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Kr tyk? piowizorjum budżetowego.
Zakończanie pertraktacji w przemyśle naftowym.

Dyskusja na komisji budżetowej.
R ząd  p o d w yższa  w ydatk i na w o jsko  i po licję , a  red u ku je  budżet na o p iekę  

sp o łeczn ą , roboty p ub liczne i reform ę ro lną.
WARSZAWA. 11. gruonja. (tcl. wł.) Dziś na po- 

siedzeniu seimowej komisji budżetowej przystąpiono 
do prowizorium budżet, na I. kwarta! 1927 r.

Na wstęipie przewodniczący pos. Rymar (Z. L.
- N.) doniósł, że delegaci wszysikich związków urzę­

dniczych wręczyli mu memorja! zawierający postula­
ty urzędników.

Następnie referent pos. Michalski (Ch. D.) oma­
wiając prew izorjum  zaznaczył, że składa się ono z 
dwóch części: dodatkowych kredytów na IV. kwar­
tał b. r. i iprowizorjum na 1. Kwarta!  1927.

W  iprowizorjum c!Jugi państwowe wynoszą: 
31,547.024 zł.

Po referencje zabrał glos minister skarbu Czecho­
wicz, który ośw iadczył:

W związku z zarzutami podniesionymi przez pe­
wien o tiła i1 opjnji, że rząd nie m a jasnego planu fi- 
n ąr.scuegn  ,pragnę w związku z iem, co mówiłem' na 
plenum, wyitazać, że rząd ten pjan m a, a fpocjeszają- 
cem jesl, że plan ten ma nietytko rząa, lecz cale 
społeczeństwo myślące.

Przedeuszystkiem  zrozumieliśmy wszyscy, że de­
cydującą jest rów now aga budżetowa. Doprowadziło 
to do tego, że bież. rok będzie pierwszym bezdeficyto- 
wym w naszej gospodarce.

Bilans hanoiowy wykazuje, na razie stan po­
myślny. Za 10 miesięcy nadwyżka wywozu nad przy­
wozem wynosi 360 miljonów.

Mimo tej korzystnej zmiany sytuacji finansowej, 
nie jesteśmy zbyt optymistycznie usposobieni, gdyż 
grożą nam bardzc ipoważne niebezpieczeństwa. P ier­
w sze to kwestja .cen. Rozpięcie między cenami u 
pkpai centa i hurtownika a cenami u dedailistów jest 
anormame. W  ostatniej chwili ten stosunek zmienił się 
nieco na lepsze, lecz stanowi jeszcze 50 proc. Aby 
koniec położyć, trzeba pirzedewszystkiem przywrócić 
sw obodną konkurencję i znieść przymus cen uchwa­
lanych przez organizacje i kartele.

Drugiem n iebezpieczeństw em  jest n iepew ność b i­
lansu płatniczego z pow odu m ożliw ości n ieurodzaju . 
T rzeba poanjeśc n aszą  produkcję ro lną , a]e to  jest 
sp raw a  cłi _:j iego czasu i dużych w ydatków .

Bl ciże: nasz na rok 1927 —  1928 wynosi 18°9 
miljonów złotych, a wyrażony w pełnowartościowej 
wekłoie miijapd i kilkadziesiąt m iljonów franków. M o­
żna w pim robić oszczędności, lecz nie m ożna zejść 
poniżej pewnej granicy, bo pod tem mógłby ogólny 
poziom ucierpieć. Co do wpływów, to rok bieżący dal 
oktągło  1850 miljonów. W  roku przyszłym możemy 
l.czyc na dochody o 60 mijonów wyższe, to jest ra­
zem 1910 m iljonów zł.

Polepszenie  bytu pracow ników  państw ow ych sp o - 
w ooow ac musi ostrzejsze ściągan ie  podatku m a ją tk o ­
w ego , bo mjędzy tym i sp raw am i istn ieje junctim .

Buciżer musi b y t zrów now ażony  i o ]a  tego  celu 
duże ofiary należy iponieść.

Następnie spraw ozdaw ca poseł Michalski w ygło­

sił drugą część referatu, dotyczącą prowizorjum. Co 
do non e g o . kredytu 10 miljonowego dia min. spraw  
wojsk, referent domagał się ściślejszego wyjaśnienia 
od rządu, na jaKie cele ten kredyt ma być użyty. Co 
się tyczu podwyższenia poborów urzędniczych referent 
uważa, iż podwyżka tych poborów o 30 proc. obcią­
żyłaby skarb o 158 miljonów. Tego skarb nie w y­
trzyma i pociągnęłoby to inflację. Więcej niż 10 prc. 
państwo dac nje może.

Przedstawiciel min. spr. wojsk. płk. Petrażycki 
jłfijjaśnił, iż suma 10 m iljonów ziotych jest przezna­
czona na zapasy mobilizacyjne.

Pos. Zdziechowski <'ZLN.) domagał się od rzą­
du ustalenia konkretnego progrhmu działania, gdyż o- 
kres stuajów  już się skończył. Co do podatku m ająt- 
kov ego, to winien on być zlikwidowany.

P rze m ó w ie n ie  tow . Zarem b y.
Na posiedzeniu popoludniowem zabrał głos tow. 

pos. Zaremba, który przeoewszystkjem  wskazał, że 
w 'prowizorjum mamy zwiększenie wydatków w sto­
sunku do v. 1926, Zwiększeniu uległy wydatki na 
wojsko, ministerstwo spr, we\v'n. i t. p., Redukcji zaś 
uległy buożety min. opićki spot.,, robót publicznych 
i reform rolnych.

Mowoa nie rozumie, czepm P- Zdziechowski prze­
ciwstaw lał się min. Czechowiczowi. Pocstaw ą bo­
wiem buożetu p. Zdziecliowsk.ego była przym uso­
wa danina, ściągnięta z pracowników .państwowych, 
rząd obecny na tem samem opjera swój budżet. 10 
proc. poowyżki pł3C jest niczem wobec niestosowania 
do różnych dodatkowych form wynagrodzenia.

Następnie obszernie omawia zagadnienie droży­
zny, która rujnuje budżet pracowników, ale rujnuje 
temsaurem i państwo.

Mówca domaga się sprawiedliwego rozłożenia cię­
żarów państwowych.

Budżet państw a w  70 proc. opiera się dziś o pio- 
tiafki pośredn i’ i zagrabione płace pracowników pań­
stwowych

Tow. Zaremba, nie może przemilczeć wczorajsze­
go incydentu z posłem Ballinem. Rząd milczał 
przeciw milczeniu rząou musimy zaprotestować. Da­
lej protestujem y przeciw temu, że w  art. 5. uslawy o 
prowizorjum, mówi się o zatwierdzeniu przez sejm 
propozycji rządu, zapominając o tem, że sejm nie 
zaiwierciza lecz uchwaia. Stosunek rządu do sejmu 
jest nieodpowiedni.

Klasa robotnicza domagając się zwiększenia płac, 
wskazuje na źródło pokrycia, a źródłem tem jest 
podatek majątkowy. Klasy posiadające nie chcą się 
wyrzec uprzywilejowali budżetowych, a rząd ujega im.

Po t| rzemówienju tow. Zaremby .minister Czechom 
kvicz, uozjelał wyjaśnień, poczem pos. M:cha]ski w y­
głosił dalszy ciąg referalu. W  dyskusji zabierali głos 
posłowie Byrka (Piast), Zdziechowski (Z. L. N.), Kwiat­
kowski (Ch. D.) Rosmarin (Kl. żyta.) i tow. Zarem ba.

Tow. Daszyński o „wielkim ' obozie
Dm owskiego.

WARSZAWA, 11. 12. (te 1. wl.j. Dzisiej­
szy ..Rrzjeoląa1 jWiecz“ rozpoczpu ankietę w 
sprawie obozu Dmowskiego.

Tow. Duszyński. skreśliwszy w wywia­
dzie faszystowskie oblicze obozu, zaznaczy! 
między i u. ..jeżeli społeczeństwo polskie bę­
dzie tylko normalnie czujne wobec zam a­
chowców p. Dmowskiego, to zamiary jego 
spełzną, ,na niczem. W pewnej chwili robi 
wrażenie takiej tragifarsy jak  sprawa panów 
Gorczyńskiego, Pękałowskiego i innych któ­
rzy również mień sztab generalny i naczel­
nego wodza ifcp. Może ,1 i.i kiła1 ego enuec ja Irzjjf- 
mu na razie ręce /.data ojd tej roboty.

Kwestja rozbrojenia Niemiec-
GENEWA, 11 12. óPat.). Brane są pod 

uwagę dwa ewentualne sposony rozwiąza­
n ia  kwestji spornych pomiędzy aljantami a 
Niemcami. a mianowicie: 1) oddanie decyzji 
co do wyn'ku i lóżniey zdiań trybunałowi 
międzynarodowemu względnie komisji roz­
jemczej przewidzianym w traktacie iocar- 
i pruskim. 2 polecenie komisji iuwestygaicyj- 
nej kontrolowania zauważonych uchybień 
Niomiac Nastepme mogłoby naslapić postę­
powanie arbitrażowe, ale'dopiero wtedy, kiedy 
komisja irweśtygaeyjna ■ Ligi Narodów zacz­
nie normalnie funkcjonować. Niemcy i nie­
które inne delegacje wypowiadają się- za 
pierwszym sposobem, uatom iasl F rancuzi — 
woleliby drugi. Sądzą, że niemieckie uchy­
bienia postanowień o rozbrojeniu stwarzają 
stan rzeczy którego ualsze trwanie n a ru ­
szyłoby postanowienie Lraktatu.

GENEW \. 11 12. (Pat.). Wczoraj rano 
onbyly się narady  o ministrów spraW zagra­
nicznych. Dyskutowano nad postanowienia­
mi wczorajszej konferencji ambasadorów nu 
której marsz, Koch pocmiósl niedostateczność 
gwńiranicii skutecznego działania, przyszłego 
systemu kojnlroli. l^owstula wczoraj kwesija 
czy Stri sernaii udzieli swej zgody na zakres 
działania przyszłej komisji inwestygacYjne 
Po wczorajszych naradach Br i and zdał "spra­
wę ze stanu rzeczy i zasięgnął opinji mi­
n is tra  spraw zaigranieznyich Zaleskiego-, któ­
rem u iowai /uszył delegal polsk.i przy Bidze 
Na.rouów'. Sokal.

LIKWIDACJA KONFLIKTU W  PRUSZKOWIE.
WARSZAWA, 11. ,AW). Rokowania między

pracownikami eflilrow iń  w Pruszkowie, a dyrekcją 
zak ładóc zakończyły się uzyskaniem przez pracow ni­
ków lótpiroc. podwyżki płacy. Robotnicy domagali 
się 30 proc. podwyżki. Umowa będzie 'podpisana w 
poniedziałek.
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Tajemnica MewsRiej sypialni
( M I Ł O Ś Ć  W P U R P U R Z E )

Pikantny dramat w 8 aktach. W głównych rolach: Eieonora B o rd m a n  i Konrad N a g e l.

Ś L U
Ponad o B u ste r  K e a to n  w najn. kom.

Z P R Z E S Z K O D A M I
Panie, które nadesłały fotografje do konkursu piękności, prosimy zgłosić się osobiście po od­
powiedź do Dyrekcji »Palace« we wtorek 14 bm. między g. 11 a 1-szą albo 4 a 8 mą pop.

Nie tedy droga.
Niejednokrotnie stwierdzaliśmy już, że poli­

tyka „Lewjatana", zmierzająca do oparciu nasze­
go przemysłu na wywozie, jest bięane. Do skutecz­
nego i trwałego zdobywania rynków zagranicz­
nych jest zdolny tylko len przemysł, który ma 
szerokie oparcie w kraju,! Powiększenie więc spo­
życia wyrobów przemysłowych wewnątrz krcju 

“staje się zagadnieniem pierwszorzędnej wagi. 1 oto 
na tern tle powstają nieporozumienia. Rząd mil­
czy, wię£ nie wiem, jakie jest jego zdanie w ty 
sprawie, ale z głosów prasy, stojącej blisko Rządu 
zdaje się wynikać, że sądzi on, iż obecna droży­
zna produktów rolniczy/ćh podniesie ekonomicz­
nie rolników i uczyni ich lepszymi spożyw­
cami wyrobów przemysłowych.

Ośmielarp się wyrazić opinję, że pogląd ten 
jest błędny. Po pierwsze: lwia część różnicy po­
między cenami produktów rolnych z przed kilku 
miesięcy a obccnemi, tonie w kieszeniach zbyt licz­
nych pośredników. Większość tranzakteji pomię­
dzy preducentami-rolnikami a kupfcami zbożowy­
mi odbywa się przed zbiorami, w czasie zbiorów 
lub wkrótce po zbiorach. Te umowy kupna-sprze­
daży opierają się na cenalcłr; istniejących w chwili 
zawierania umów, przyczem producent-rolnik o- 
trzymuje tylko zaliczkę, którą chętnie przyjmuje' 
bo potrzebuje pieniędzy na prowadzenie robót, 
związanych ze żniwami.

Po drugie: gdyby nawet lwia część zysków, 
wynikająca, z dobrych cen artykułów rolnych, tra­
fiła do rolnictwa, to i lak nie należy się spodzie­
wać, aby dobra dla rolnictwa konjunktura w jed­
nym roku uczyniła z rolników dobrych konsumen­
tów wyrobów przemysłowych.

Rolnictwo nasze jest tak spragnione kredytu, 
że dopiero kilkuletnia doora konjunktura byłaby 
w stanie uczynić z rolników lepszych, niż dziś, 
spożywców artykułów przemysłowych.

A czy można pomyśleć, aby ludność pracu­
jąca w miastach mogła z dzisiejszumi zarobkami 
wytrzymać obecne ceny żywności jeszcze w ciągu 
paru lat? Oczywiście — nie! I

Kiedy rolnik stanie się dobrym nabywcą wy­

robów przemysłowych? Oto wtedy, gdy zajcznie 
więcej produkować i gdy przy cenach produktów 
rolnych, niższych ou obecny cli, będzie w sta­
n ie  nabywać prouukcję przemysłową.

Aby jednak rolnik mógł więcej produkować, 
musi dokonać znaczniejszyicn inwestycji w swojem 
gospodarstwie, aby zaś mógł nabyć w znaczniej­
szej mierze wyroby przemysłowe przy cenach pro­
duktów rolnych, niższych od obecnych, musi być 
produkcja przemysłowa tańsza, niż obęicnie.

I oto stoimy przed zagadnieniami: rozwiąza­
nia sprawy taniego i szerokiego kredyiu długo­
terminowego i podniesienia sprawności technicz­
nej i organizacyjnej naszego przemysłu tak, aby 
produkcja przemysłowa mogła być tańsza!

Bez rozwiązania kwestji kredytu długotermi­
nowego niepodobna uczynić z naszego rolnictwa 
dobrego odburcy wyrobów przemysłowych, a bez 
reorganizacji gruntownej przemysłu niepodobna po­
tanieć produkcji przemysłowej. 1

Tymczasem straciliśmy przeszło pół roku, gdy 
w przeciągu tego czasu można było już wykazać,' 
że drożyzna produkcji przemysłowej w dużej mie­
rze wynika ze złej organizacji, nieudolnego kie­
rownictwa i z nadmiernej liczby synekur dobrze 
piatnych, obciążających produkcję. Ankieta o ko­
sztach produkcji wykazałany niewątpliwie, w ja­
kim stopniu podrażają produkcję te czynniki, któ­
re wymieniłem, a w jakiej mierze wpływają na ceny 
wyrobów przemysłowych takie czynniki, jak dro­
żyzna kredytu i zacofanie techniczne. i

Pan min'ster Kwiatkowski miał !u wdzięczne 
pole do pracy. Mógł on doprowadzić do możli­
wego stosunku pomiędzy cenami produktów rol­
nych a cenami wyrobów przemysłowych, przez 
potanienie tych ostatnich, drogą silnego wpływu 
na stosunki, panujące w przemyśle, a urągające 
wszelkim nowoczesnym poglądom o racjonalnej 
produkcji. Nasi przemysłowcy usiłują mieć duże 
zyski... bez kapitałów i dlatego uważają za ko­
rzystny dla siebie ten okres, w którym płace ro­
botnicze, są śmiesznie niskie, jak najtaniej płacić, 
robotnikom, a jiaknajwięcej brać za produkcję

2 Ser ja. Kupon 4.
upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

. |

swych fabryk — oto jedyna „tajemnica11 dobrej 
egzystencji naszych zbyt licznych „przemysłow­
ców'1, paserzytujćfych na słabym organizmie szczu­
płego przemysłu.

Według danych Giównego Urzędu Statysty 
cznego, wskaźnik cen detajlicznych w Warszawie 
przedstawiał się w październiku następująco:

Określając deny z r. 1914 cyfrą 100, wskaźnik1 
złoty (w złocie) wyrażał się icyfrą 144 dla produk­
tów rolnych pochodzenia krajowego i cyfrą 142.8' 
dla produktów przemysłowych, a  więc wzajemne 
ustosunkowanie się cen było bliskie stosunków 
przedwojennych, ale piace robotnicze niższe zna­
cznie, niż przed wojną. W razie znaczniejszego 
podniesienia płac robotniczych, przemysłowcy nie­
wątpliwie zaczęliby narzekać na „zbyt wysokie" — 
ich zdaniem — płate robotnicze i napewno pod­
nieśliby .znacznie iceny wyrobów przemysłowuch, 
czyniąc je, nawet przy dzsiejszych wysokich cen ech 
produktów rolnych, niedostępnemi dla rolników.

Ale przemysłowcy dużych, natychmiastowych 
zysków wyrzec się nie chcą, skasowania synekur 
dobrze piatnych nie pragną, kierować przedsiębior­
stwami według zasad nowoczesnych nauczyć s ę  
nie myślą, pozostaje więc dla nich jedyna droga: 
uczynienie z rolnika dobrego konsumenta wyrobów 
przemysłowych za pomocą wysokich cen produk­
tów rplnyćh, przy stabilizowaniu dzisiejszych, nis­
kich płac robotnczych.

Dlaczego jednak Rząd podziela ten pogląd 
trudno zrozumieć.

Bo droga ta do celu nie doprowadzi! Okaże 
się to wkrótoe. (gdy klasa robotnicza (smagana 
nędzą, wywalczy sobie lznaczniejsze podwyżki 
płac, co wcześniej, czy później musi nastąpić.

Przez drożyznę produktów rolnych, przy nis­
kich płacach robotniczych, nie uczyni się z rol­
ników dobrych konsumentów produklcji przemy­
słowej, bo głos tu zabierze klasa robotnicza.

Nie tędy droga do naprawy położenia gospo­
darczego.

Antoni Pączek

PI ER RE VEI3ER. >

W D O W A .i
~\Ló,l stary przyjaciel, m ądry profesor 

Bertha rzeki n n  pewnego razu :
— Masz zdać Oistatni egzamin na  medy- 

p cynie. Jesteś niebrzydki, dobrze się ubierasz.
mówisz mało. i masz pozór człowieka umie­
jącego słuchać mówiąpyich — nawet wtedy, 
goy myślisz o rajem inuem Z tę p i  zaletami 
możesz sobie wyrobić niezłą klijentelę. Po­
tem uymileź jakieś lekarstwo, a jeśli skoń­
czysz na odkryciu nowej choroby, to zro­
bisz fortunę. Na początek ulokuj się. w aziel 
nicy ludnej, zamieszkałej przez drobne ąiiesz 
ezaństWo — to aobrzy pacjenci. W ynajnmij 
lokai na  pierwszem piętrze w oomu, gdzie 
niema jeszcze lekarza; to Irucfno. ale osta­
tecznie trafia  się.

—- Trzeba umeblować porządnie lokal 
- N aturalnie  — ale masz przecie jakąś 

schedę po wuju. Ile ci zostawił ?
— Dziesięć tysięcy franków”.
— tla ło! AJe ostatecznie starczy, Ku­

pisz salon, gabinet, jadalnię i sypialnię; naj- 
Icpie okazyjnie. Szukai na  czwartej stronie
w ogłoszeniach.

Poszedłem za radą  mego mistrza. Mię- 
cizy ogłoszeniami znalazłem takie Ładne I

umeblowanie. nowe, ao sprzedania natych-l 
miiast z powodu śmierci. A dres: p. V. F..I 
ulica Saint - -Marc 224“. _ '

Udałem się tam i spytałem stróżki-
— Czy tu (mieszka pani V. F. ?
— Ach ' Wdowa Foigney 0 Na iewo, 

drugie piętro.
Zaa/wohiłem. .Stary służący wprowadził 

mnie dó (małego, dość ładnego salonu. Po- 
wicazialem m u o (celu mej wizyty. Zostawszy 
sam w- pokoju począłem oczywiście dyskret­
nie obnrąogwać fotele, oglądać sekrelarzyk. 
stolik, firanki, wszystko było w  dobrym sta­
nic i Ibairazo czyste.

Drzwi się otworzyły i ujrzałem wcho­
dzącą mu In* osóbkę, przystojną, jasną blon- 
dybeczkę w ciężkiej żałobie. Miała mały, za­
darty noisek i (Wesołe oczy. k tóre chyli a nie­
wiele płakały.

— Panie -  zaczęta — odrazu mówię, 
że nam panu .najlepsze warunki... Jestem 
zmuszona jeidhać do Augers, gdzie mieszka 
moja rodzina. Śmierć mego biedhego męża 
każe mi opuścić Paryż: jad'ę do matki... Je­
stem teraz sama na  świecie z mo/im starym 
służącym Noel.

— To teb .stary człowiek, który mi 
arzwi o Wcierał V

— Tak. Niesłychanie przywiązany! To 
on zamknął oczy memu biednemu mężowi !

Tu źrenice pani Faigney zaszkliły się,

łzami. Wyraziłem natychmiast żal z powodu 
niezręczności. /  jaką wywołałem smutne 
wspomnienia...

— Ach. to ja  taka jeszcze jestem n ie ­
mądrze Wrażliwa na te wspomnienia ! By­
łam tak szczęśliwa przez te sześć miesięcy 
z moim bieonym mężem.

— Arb. to lylko sześć miesięcy...
— Tak. sześć miesięcy, szczęścia 1 Widz; 

pan, umeblowanie jak n o w e ! Zresztą ku ­
piliśmy je dopiero dwa miesiące temu. bo 
cztery pierwsze — mioaowe miesiące! — spę­
dziliśmy u mej -matki w Augers. Ach. le czte­
ry miesiące.... Rayby pian wiedział, gdyby 
pan w iedzia ł ' A (potem zaraz mój mąż się 
rozchorował — już tu. w Paryżu.

— Na (tx>, jeśli .można Wiedzieć... —. spy­
tałem trochę zaniepokojony.

Och. n%  zaraźliwego,! N a serce, 
umieściłam goi zaraz w sahatorjuni.... więc. 
umeblowanie sypialni i pościel są nietkmęie.

— Toi dobrze ! — nie mogłem powstrzy­
mać westchnienia ulgi.

Pani Foigney zuawdła się. go nie słyszeć 
Mówiła m o swym drogim nieboszczyku o 
zaletach jego. o oddanym i wiernym służą­
cym (ach. ta dawna służba!) Miałem w ra­
żenie, że nie brak jej ni serca, ni subtel­
ności.. i zacząłem czuć antypalję do tego 
Foćgncy/ który niewiadomo za co m iał szczę­
ście byc kochanym przez taką istotę...
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l i k i tji.
W  chwili, gdy Pasicz zabierał się do sto­

czenia walki o ponowne uchwycenie władzy, 
zaskoczyła go nagle śmierć. We czwartek 
82-letni Pasicz czul się niezdrów i położy! 
się do łóżka. Wezwani lekarze stwierdzu. 
porażenie prawej strony ciała i zarządzili 
oopowiednie sroaki, jednak nad ranem  stra- 
•lil przytomność i po 4 godzinach znwirł.

Mikołaj Pasicz. przez ostatnich 25 lat 
odgrywał pierwszorzędną rolę w  życiu po- 
litycznem Serbji. a polem Jugosławji. Jako 
głowa -stronnictwa radykalnego zawsze pro­
wadził politykę antyaustrjacką, opierając się 
na  Rosji, on też głównie przyczynił się po 
zamordowaniu ostatniego Obrenowicza w p. 
1903 ao powołania Karageorgjewiczów na 
tron.

Po wybuchu w 1 1914 wojny z Austrją 
Pasicz z głównym dowódcą wojska P ątn i­
kiem i królem Piotrem zorganizował i pro­
wadził w/alkę do końca, aż do wycoRnia^ się 
arm ji serbskiej z k ra ju  po wejściu do niego 
arm ji niemieckiej.

Po zada rc iu  pokoju i powstaniu wielkiej 
Jugosławii Pasicz miał wielkie trudności 
wewnętrzne, głównie na tle wałki Chorwa­
tów pod wodzą Radieza o aulonomję. N a­
stępstwem tych Walk było chwilowe wyco­
fanie się Pasicza z p,żytniego życia publicz­
nego, co czego przyczyniły  się też skandale 
wywołane interesami jego syna. Władzę po 
n im  objął gabinet Uzimowńcza, w  którym 
zasiaał też największy wróg Pu siczą, lladicz. 
W&lka doprowadziła dużo cló rozłamu w par­
tą  radykalnej, która oistalnio ucierpiała z 
pow'odu niepowodzeń w polityce zagranicznej. 
Teraz Pasicz uznał, że znowu przyszedł jego 
czas i chciał znowu stanąć na czele rządu. 
1 nnerć położyła koniec ambicji tego olbrzy­
mio dla swogo k ra ju ' zasłużonego niepospo- 
tego polityka.

E R D A L
Z CZERWONĄ Ż A BĄ
NOWA IDEALNA PASTA TERPENTYNOWA

DO PIELĘGNOWANIA LEPSZEGO OBUW IA  
I W YROBÓW  SKÓRZAN YCH

Interwencja.p. Calondera.
WARSZAWA, U . 12. (AW). Z Katowic donoszą, 

że w ładze polskie wstrzymały wydalenia głównego za­
rządzającego majątkiem Tir. Doanersirfarcka p. Schulza 
na skorek interwencji prezesa Trybunału Rozjemczego 
na G. Śląsku, Caiondera, który w tym w ypadku po­
minął pTze iąsaną drogę protestu i osobiście zwrócił 
się ao starosty w Tarnowskich Górach i do wojewody 
Grażyńskiego. W  myśl art. 41 konwencji genewskiej 
interwencja tego rodzaju jest niedopuszczalna.

m

— Ale ja pana nudzę, opowiadając te 
historje, które naprawdę mnie tylko za jm u­
ją. Jeśli pan s łbie życzy, pójdziemy obej­
rzeć umeblowanie. Jestem zdecydowana 
sprzedać wszystko — od żyrandola do n i- 
ezjyń kuchennych. Nie chcę mieć nic. mc 
coby mi przypominało mc szczęście s tra­
ci me !

Po obejrzeniu ńokladnem salonu poka­
zała mi jadalnię, w stylu Henryka II. polem 
oyskretnie elegancką sypialnię, gdzie ctwa 
bliźniacze łóżka kryły się pod jednym balda­
chimem. Zrobiłem uwagę, że .je di To łóżko 
wystarczyłoby mi, gdyż nie jesieni żonaty.

Tła ; — oarzekla pani Koigney' — to 
się pan o ż e n i ! Nie można żyć samotnie.

Nie wiem dlaczego to zdanie mnie ude­
rzyło.-. nie m ożna żyć samotnie.

Wróciliśmy do salonu, gdzie zapytałem 
o cenę całkowitego umeblowania.

Naprawdę., tak się na leni nie znam. 
Tle za to żądać ? Kupiliśmy to za dwadzieścia 
piiw tysięcy franków" u jednego z najlep­
szych tapicerów.. Servaing’Ti. Mogę panu po­
kazać rachunek...

— Ale to trochę drogo...
Nie chcę przecież zwrotu łych pienię­

dzy . Choć nowe zupełnie — to przecież 
meble ..okazyjne11. — Więc — ustąpię panu 
— no, powiedzmy... na dwadzieścia tysięcy.

(Dok. nast.)

/
NIE ZASTĄPI JEJ 

NIC INNEGO!

f

„Obóz Wielkiej Polski“ wyświechtanym frazesem.
Z t,ak wielkim rozmachem rozpoczęła j 

akcja Dmowskiego „Obozu Wielkiej ^olski ‘ 1 
została odrazu zredukowana do właściwej 
miary. Tylko ń a  szpaltach prasy endeckiej 
próbuje się jeszcze' podtrzymywać istnienie 
n o w e j  organizacji, jeszcze broni jej Korfanty 
■A Strońskj, pozalem „naród11 pozostał głu­
chy, bądź zrozumiawszy intencje małe, a 
ub rane  \ii wielkie słowa, odmówił współpracy 
Obok starczej generacji endeckiej tylko mło­
dzież wszechpolska proklamowała akces do 
świeżo pomalowanego starego „obozu11 zresz­
tą nikt. Ani Lewialan, ani obszarnicy, a o 
nich glówmie cliooziło. Cd ostalni odpowie­
dzieli z przekąsem i złośliwie. Piastowej zby 
ii wszystko grobowem milczeniem. a cha­
decy sklasyfikowali trafnie całą robotę ja ­

ko wysunięcie nowei firmy wyborczej. g*iy 
'Storę są skompromitowane A wszyscy zgod­
nie. tak z praw a jak z lewa slwierdziwsży 
brak  wszelkiej ideołogji w1 nowych poczyńa- 
ńiach ciperytowanego wodza endeckiego, na­
leżycie Hcenili wyświechtane 'frazesy.

Można już azisiaj stwierdzić, że rzecz 
cala  spaliła na panewce. R idecja nareszcie 
przestała lascynować tłumy i tą niepdałą 
•akcją odsłoniła komprom itującą swą sła­
bość i nicość.

Równocześnie trzeba stwierdzić rozbicie 
j żywiołów prawicowych Nareszcie przestała 
j ciężyć nad państwem zwarta arm ja clijono - 
j piasta, m  może rokować lepsze horoskopy 
potnyczńe na przyszłość.

Lichwiarskie zarobki baronów węglowych
stw ie rd z iła  urzędo w a ankieta .

WARSZAWA, 11. 12. (AW). W  wyniku ankiety 
Alirąsterstwa spraw  wewnętrznych w spraw ie ceny 
w ęgla, okazuje się, ze ceny pobierane za węgiel nie 
pozostają w żadnym stosunku do kosztów produkcji,

Przemysłowcy węglowi mog iby bez żadnego uszczerb­
ku w  dochodach pódwyższyć robotnikom płace o -'10 
procent. Rezul at ankiety nie zoslał jeszcze ogłoszony.

Afera zapałczana także i we Francji
Jak wyniku z rewelacji paryskiej ,,Hu- 

rnanitc11, tensam trusl szwedzko - amery­
kański, który ‘w Polsce zawarł korzystną 
przedewszystkiem dla siebie liniowe zapał­
czaną bardzo sprytnie urządził się także we 
Francji. ►

Według informacji . .Humanite11 f ran ­
cuskie ministerslwo skarbu przygotowało już 
układ1 ze szwedzko - anitrykmiśkiem konsor­
cjum. Przy najbliższej dyskusji budżetowej 
pisze „Tlumauite11 — rząd' „ma nadzieję spo­
sobem niespodzianki, wydrzeć parlamentowi 
uchwalenie artykułu, który będzie stanowił 
[autoryzację ao oddania monopolu w d z i* ża -  
Wę prywatnemu lo-warzystwu na przeciąg 
la t 60. |

Co do samego towarzystwa, stwierdza 
dziennik, że jest niem „szwedzko - amerw 
kański trusl zapałczany1, który pod nazwą 
„Internationa! Ildteh C orpo ra tion1 kontro­
luje proaukcję i sprzedaż zapałek w Stanach 
Zjednoczonych, w Peru i W Chinach, zaś 
pod nazwą „Swedish Match Corporation11 cał­
kowicie kontroluje lę samą produkcję i 
sprzedaż w Szwecji, w Czechosłowacji i w 
Polsce, oraz połowę produkcji Belgji i 
Wioch

Trust len - pisze da i ej „H um anite11 
usiłuje rozszerzyć swe rozgałęzienia na inne 
państwa i w  pierw/szym rzędzie na  Francję, 
która posłużyłaby m u jako baza do podboju 
ryinków basenu śj'ótizi e m n o,i i co r ski e g o. T rus t 
sźweńzko - .(amerykański m a za sobą miljar 
•dhj dolagów grupy Rockefellera i „National 
Cilj Rank of Ne\v: - York'1. Związany jesl z 
grupą zapałczaną angielską. Już posiada we 
Francji iswjoją 111 ję: towarzystwo „FrahMe - 
A friąue11. dostarczające monopolowi fran cu ­
skiemu. którego ,produkcja jest niewystar- 

! mzająca głńwflej częsta niezbędnego uzu­
pełnienia

W  zakończaniu zapewnia „H um anite11. 
(że z tranząkicją łączy się cały szereg skan­
dalicznych korupcji w sferach parlam entar­
nych. co ao czego przyrzeka dostarczenie do- 
Wotiów. Wreszcie pisze, że tranzakcję uwm- 
ża'ć należy za przestępstwo przeciw intere- 
]soim»naństwm gdyż rui siąp i La ona na podsta­
wie doiycheza.sowych zysków z zapałczanego 
[monopolu państwowego, które w pierwszym 
iscmestrze 192G r. wynosiły 75 miljouów, -pod 
Czas gdy wskutek wprowadzenia nowych cen 
za drugi setne ster bieżącego roku wyniAsg 
już przeszyło 215 miljonów.

I
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O Ż E P O Ł U D N I A
przepiękny dramat erotyczny w 8 aktach. ■

I S Ś L  Henny Porten „Kawalerski pokój" I
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J \[o w in y  z  d n ia .
Lwów, dnia 11 grudnia

TOW . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH otw ie­
ra w  nieozielę, dnia 12. bm., o godz, 11 -tej w  pół. 
bieżącą wystawę, na którą składają się: w ystaw a 
zbiorow a art. mai. Kazimierza Kostynowicza, obejmu­
jąca ceramikę i m ajolikę, projektowaną, a po części 
w ykonaną 'przez artystę, kompozycje zabaw kow e oraz 
ilustracje do bej#;k Jana Kasprowicza, M arty Kubi- 
szyuówny, i Stanisława M ajkowskiego, wystawa zbio­
row a art. mai. M ieczysława Reyznera o raz Salon 
gw iazdkow y, który da sposobność' nabycia po niskich 
cenach artystycznych upominków. W ystaw a otw arła 
będzie codziennie od 10— p  i gmach Muzeum Przem. 
bram a od ul. Dzieduszyćkich).

PODWYŻKA PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI.
M agistrat komunikuje; M inisterstwo Spraw  W ew nę­
trznych w pói ożumieniu z M inisterstwem  Skarbu przy­
jęło do zatw ierdzającej wiadomości uchwalę Rady 
miejskiej m. Lwowa, w sprawie podwyższenia, p o ­
czynając oa 1. stycznia 1927 r., dodatku gminnego do 
państw ow ego podatku od nieruchomości z 25 proc. 
|io  50 proc. I

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
9, korony czeskie 0.25-35 — 0.26.50, franki franc.
0.32.50 — 0.33, fr. szwajc. 1.73 —  1.75, funty szterl. 
43.20 —  43.60, złote 20- koron 36.20 —  36.60 zł.

W  akcjach obroty normalne przy tendencji sła­
bej i zniżkowej.

CENY ZBOŻA nie uległy w  ostatnich dniach 
znuanie. W czoraj no tow ano: Ceny szacunkowe bez 
transakcji: pszenica dw orska 48.50 —  50.30, psze­
nica zbici owa 47.25 -  48.25, żyto 35.50 36,
jęczmień browarniany 32 54, jęczmień przemiałowy
29.75 — 30.75, jęczmień pastewny 2 050, owies 29.25 
-  30.25.

TOW OCHRONY LOKATORÓW I SUBLOKA­
TORÓW W  SPRAW IE EKSM SJI MIESZKANIOWEJ.
Zarząd wspomnianego tow arzystw a wniósł prośbę do 
rządu o subwencję i 5 ożyczkę na budowę schroniska 
dla eksmitowanych, przedkładając odpowiednie piany 
i kosztorysy. Spraw ą ta za i ega jednak w  W arszawie. 
W obec tego zarząd zwrócił się obecnie z prośbą 
do w ładz centralnych, aby zarządziły urttrzy mania eks­
misji lokatorów  w czasie zimowym aż do końca kwie­
tnia 1927 roku.

AMATOR BOKSU W  KOZIE. Leon W einstock, 
.za ii. przy ul. J. Hermana jest zapalonym' am ato rem  
sportu- boksu. Onegdaj przechodząc ul. Żółkiewską 
wyćwiczoną sw ą ręką uderzył w tw arz rolnika ze 
Zniesienia, Józefa Barana tak silnie, iż ten upadaięc 
na bruk ciostał się pod kola przejeżdżającego obok 
wozu ciężarowego i doznał złamania ręki. Policja z 
niewielkietr. uznaniem odniosła się do bokserskich zdol­
ności W einstocka, goyż bezceremonialnie, zamknię­
to go w  areszcie.

PODRZUCENIE DZIECKA. Obok Zakładu Dzie­
ciątka Jezus, przy ul. Paulinów, nieznana kobieta po- 
rzunła cziecko. lezące około 7 miesięcy życia. Dzie­
cko ubrane było w kolorow ą sukienkę, wełniany, bia­
ły s setereSi i takąż czapeczkę na głowie, owinięte 
w  białą pieręynkę. Przy dziecku znaleziono 4 foto­
grafie, i list, z które'go wynika, że nazyw a się ono 
Zbigniew Artur Olszewski, zas matką ma być Jani­
na Olszewska, która mieszka przy ul. Potockiego u 
p. Briksów. Podrzutka oddano w  .chwilową opiekę 
Franciszce Tarahutowej, zam. przy ul. Łyczakowskiej
1. 72, za matką zaś zarządziła policja poszukiwania.

ARESZTOWANIE W  ZWIĄZKU Z PROCESEM 
KOMUNISTÓW. Oct dłuższego ^zasu toczy sję w W ło- j 
dzinyerzu W ołyńskim proces przeciw  komunistom w 
liczbie ponad 150 osób, oskarżonym o uprawianie 
agitacji na W ołyniu. W zw iązku z zeznaniami niżktó- 

, rych św:ac'ków aresztow ano we Lwowie Ludwika Ro­
senberga, który pod pseudonimem „Lwowski" brał 
udział w działalności komunistycznej ipartji ukraiń­
skiej. Aresztowanego odstawiono do Lucka. Jest on 
synem sklepikarza przy p'jacu Strzeleckim, absolwen­
tem praw . Rodzina jego tw ierdzi, iż w  tym 'wypadku 
zaszła pomyłka, gdyż aresztow any rzekomo nigdy nie 
brał udziału w; organizacjach komunistycznych.

NISZCZYCIEL ALKOHOLU I SZYB W  OPRESJ) 
Jakób Fele, zam. przy u;. Berka, ruszczy system aty­
cznie alkohol, w lewając go  w  wielkich ilościach do 
gareła. Cnegdaj w sianje pijanym, w padł do m :eszkania 
N. Pistynera przy ul. Słowackiego, gdzie rozpoczął 
wojnę z szybami. Kres jego niszczycielskim zapędom 
położyła dopiero policja, która osadziła Feida w  
swych apartamentach.

Z  t^ali s ą d o w e j .
GEOzNE NASTĘPSTWA AWANTUR.

Mikołaj Czuba, przechodząc .pewnego dnia w sier­
pniu b. r. gościńcem za rogatką Gródecką obraził 
słownie jadącego na wozie posterunkowego Karola 
D utka Ten nie puścił płazem zniewagi, lecz przem ocą 
odprowadził stawiającego opór Czubę na posterunek 
PP. w Sygnićwoe. W czasie tej „interwencji" Czuba 
doznał złamania żebra. W czoraj stanął Cz. przed w y­
rokującym sędzią, jako oskarżony o gw ałt publicz­
ny. Dulka zaś został pociągnięty do odpowiedzialności 
za .ciężkie uszkodzenie ciata.

Oskarżony Czuba twierdził, iż w krytycznym cza­
sie był pijany, Dutka zaś udowadniał, że (postępował 
z Czubą jak z rodzonem dzieckiem, który złamania 
żelua doznał przy upadku gdyż był pijany. Po 
przemówieniach obrońców dra Żywiekiego i d'ra Ki- 
bifza. Czuba został zasądzony za opilstwo na 1 miesiąc 
więzienia, Dulka zaś wywinął się tym razem  od kary

W reslauracji Poołowskiego przy ul. Łyczako­
wskiej wynikła w lecie b. r. awantura, przyczern rze- 
źiiik Niewiadomski pobił swego przeciwnika Anto­
niego Pielrupzfcę krzesłem, ten zaś ugodził Niewia­
domskiego flaszką z Piwa, po głowie. W  tydzień 
Później Niewiadomski zm arł wskutek zapalenia opon 
mózgowych. Onegoaj sędzia jednostkowy r. Ruppy, 
skazał Pietruszkę na 4 tygodnie aresztu za przekro­
czenie granic koniecznej obrony.

PROCES O MORDERSTWO W  CZORTKOWIE.
W sprawie zamordowania dra M arguliesa przez 

małżeństwo Aksentijewów, odbędzie się dziś w nie­
dzielę wizja lokalna, w Jezierzanach- Piłafkowcach 
na miejscu gdzie została dokonana zbrodnia. W yrok 
zapadnie w  poniedziałek popołudniu.

 -

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Pepłi 
Kleiner, zam. przy uj. Bema 22, skradziono futro 
damskie i inne części garderoby, łącznej wartości 
1.850 z).

Nieznany osobnik włamał się do budki Rózi Sie- 
gel przy ui. Kotlarskiej i skradł znaczną ilość ty­
toniu i czekolady w art. 300 zł.

STARZEC KUPLEREM. 65- letni Dominik Bieda 
zam. ijtrzy ul Sykstuskiej 1. 16, współczując z m lo- 
denn param i, odstępuje im sw e mieszkanie na czaso­
w e mjejsce schadzek, pobierając za to w ynagrodze­
nie. Bieda, był już raz karany za stręozenie do n ierzą­
du, wczoraj zaś ponownie osadziła go policja w  a~ 
reszcie.

NA FUNDUSZ PRASOWY „Dziennika Lud." 
złożył tow. S. D. zł. 5.—

Dalsze dńtki na te r cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego", ul. Sykstuska 1. 21. II. p.

K A W Ę  y- M E W A ‘‘ (familij)
V. 1*9" r l .  1 .7 5  sprzedaje co poniedziałku i czwartku 
przedpołudniem świeżo paloną, firma »MEWA< Rzeźnlcka 18 
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Wieczór inauguracyjny Z N. łllTs
Związek Niezależnej Młodzieży Socjali­

stycznej fokaae,inickiejj  w'e Lwowie urzti- 
aza w poniedziałek, dnia 13 grućlma b. r. 
punktualnie :6, 18-lej w  ,sali Zwiąż ku Za- 
woctowtego Drukarzy „Ognisko", Erzv ul. 
Piekarskiej L. 18,

UROCZ. W IECZÓR INAUGURACYJNY 
na który złożą się: 1) Referai tow ypos. 
Smulikowskiego pt. „Oświata jako fu n d a ­
m ent uemokra,cji“ , 2) Referat Si. Klimka; 
..Cole akademickie młodzieży socjali.stvcz.nej“

W stęp widfniLj. Zaproszeń nie wysyłamy. 
fiOMiailziyszic: i Koledzy jawcie się lic z n ie !

— ■ a - m — M a n a — b — gp

S p n u p g  ijartg|iiie.
§ POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET, od­

będą e się w  poniedziałek, 13. b. m. o 'godz, 7. wieoz. 
w Icka)u ui. Sykstuska 1. 21. II. p.

Wydalenie z granic Śląska agitatora 
niemieckiego

Generalni] dyrektor kopalń, hr. Hencke! von 
Donnersmarck w Kaluszowcu kolo Tarnowskich 
Gór p. Schultz, został wydalony z Polski za to, 
że jako obywatel niemiecki, pracując na terenie! 
Polski, uprawia! niedozwoloną agitację przedwy­
borczą na Górnym Śląsku. Dyrektor Sjchultz po­
leci! bezpośrednio przed wyborami wypłajcić ro­
botnikom tylko połowę zarobków, ogłaszając rów-! 
nocześnie na kopalniach, iż z powodu sekwestru 
pieniędzy przez władze skarbowe polskie, zakła­
dy nie mogą w całości wypłacić zarobków.

1* N A D E S Ł A N E . X
(Za tę  r u b ry k ą  R e d a k c ja  n ie  od pow iad a).

DOM KILIMÓW
GLINIAŃSKICH

L W Ó W , P L A C  Ś W . D U C H A
NAPRZECIW KOŚCIOŁA 00 . JEZUITÓW  POLECA:
w wielkim wyborze k ilim y  na podłogi, ściany, 
narzuty na otomany, portjery, potarawki, oraz koce, 
pledy podróżne, kołdry , kapy na łóżka, f ira n k i, 
materace, chodniki kilimowe, jutowe, kokosowe, 
wełnę kilimową i smyrueńską w różnych kolorach.

8

Baczność Krawcy!
Związek Prac. igły rozpoczyna z dniem 2-go 

stycznia 1927 r. 4-tygodniow y
kurs kroju męskiego

w Patronacie Przemysłowym pod kierownictwem p. 
S. Kobera, rutynowanego instruktora zawodowego, 
oraz Redaktora czasopisma „Instruktor krawiecki®. 

W pisy odbywać się będą w biurze Patronatu 
przem. pl. Smolki 3, III p. codzienie od godz. II  
do 1-ej w południe.
Sekretarz: J. M ok rzyck i. Przewodniczący M. B c il i ł .

Już nastąpiło otwarcie
największego i najbardziej wzorowo urządzonego

Silili  n i  p i*
oraz bogatego

SKŁADU PERFUMERII i KOSMETYKÓW
pierwszorzędnych marek francuskich, angielskich i kraj. p. f.

„ o  r r  i  > ”
Lwów, ul. Czarnieckiego — pl. Bernardyński 5.

OBOK HOTELU WARSZAWSKIEGO.
„OTTO'1 skłaoa się z ogromnego krtań frontowego, 
w którym mieści się w ytworny magazyn perfumerii 
.i 4 loże do manicure. „OTTO ' posiada elegancką po­
czekalnię, 'garderobę, kam orek z telefonem, i długi 
kuluar, z którego prow adzą wejścia do ośmiu wy­
kwintnie urządzonych saloników. „OTTO" poleca ja­
ko nadzwyczajną specjalność, farbowanie włosów, o- 
ryginalną, perską „HENNE" „OTTO" poleca jako 
paryską nowość masaż tw arzy lodem, — niezawo­
dny środek przeciw zmarszczkom. „OTTO" wykonuje 
artystyczne fryzury, oraz trw ałą ondulację włosów. 
,vOTTO“ wykonuje z największą (precyzją strzyżenie 
i czesanie włosów. —  „OTTO" poziomem swych 
cen, bęctzje dostępnym dla P. T. Kiijentek. —  „OTTO" 
zdoła każdej aatnje stw orzyć kreację artystyczną, do­
stosowaną do jej tw arzy. —  „OTTO" dzięki niezwykłej 
staranności i uprzejmości wszystkich swoich w spół­
pracowników zjedna sobie pewno sympatję licznej 
rzeszy P. T. Klijentek. „OTTO" utrzymuje staje 16 u- 
kwalifikowanych sił fryzjerskich! i 2 zagramiczrych spe­
cjalistów z zakresu fryzierstw a artystycznego.

02036112
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0 w
Robotnicy u zysk a li w ra z  z  w sk a źn ik ie m  d ro żyźn ian ym  13 5°/0

W czoraj pc ałiig:ch i chwilami g rożą­
cych .rozbiciem sic; układów doszło o godz. 
6-tej Ściecz. ao porozumienia jniędzy przed­
stawicielami robotników i przemysłowców 
w przemyśle naftowym, w rezullacie któ­
rego płace grudniowe zostały podwyższone o 
8# proc. (razem ze wskaźnikiem cfrożyźnia- 
nym -  13 i pól.).

L Kłaay trw ały przez cale sześć dni — 
Były chwile, że zdawało się iż pokojowe za­
łatwienie konflikcie będzie niemożliwe, albo­
wiem w łonie samych przemysłowców znaj­
dowała się poważna grupa skłaniająca się. 
ao zerwania obecnie istniejącej umowy — 
oaIej lekkomyślny strejk proklamowany — 
przez warchoła Ć/.umę — wytworzył sytua­
cję tego roazaiu, że przemysłowcy, w któ­
rych rafiner  juch wybuchł strejk stali na sta- 
ftowisku, iż należy strejk ten przetrzymać, 
i  po  złamaniu się jego podyktować' robot­
nikom swoje w;aru:tki.

Mimo tych trudności dzięki cierpliwo­
ści i taktowi przedstawicieli robotników i 
pewnej części przemysłowców doszło do sto- 
rtosu.ikowo korzystnego di.a robotników za­
łatwienia speru.

Charakterysiycznem obi iwem dla na- 
śzych stosunków jest fakt, że p. Czuma, któ­
rem u Centralna Komisja klasowych Związ­
ków zawód. była rzekomo za ugodowa 
zwrócił się imieinem objętych slrejkiem ro­
botników- ao burżuazyjnego stronnictwa or­
ganizowanego przez obóz tźwi Pilsudćzyków 
z oświadczeniem że przystępuje do tej orga­
nizacji i prośbą. aby zarząd1 tejże w K ra­
kowie podjął się pertraktacji z przemysłow- 
lOfimi. celem zlikwidowania wywołanego lek­
komyślnie przez itego warchoła slrejku

Tak zwani „moralni sanatorzłj11 z owej 
..Polskiej Pracy nie odrzucili tej niemoralnej 
oferty, alt przysłali do pracodawr/tw tele­
g ram  o  t re śc i . że ponieważ slrejkujacy ro- 
boti ic  stali się z Czomowców1 przez noc 
Pil su oczy kam i — proszą o rozpoczęcie z za­
rządem ..Polskiej P racy11 rokowań. Depeszę 
tę poop.sal M. IIariel prezes „Polskiej P ra- 
cy1' w Krakowie.

Tow. po,s. Stańczyk po zakomunikowa­
niu mu treści lej depeszy oświadczył, że 
Jakkolw iek or i atlegaci robotników' nie na ­
leżą. do obozu 
wmastm

,moralnej sanacji14 — to jed-

tiak w obronie prawdziwej moralności nie 
m ogą się. zgoozić na tego rodzaju demorali­
zację życia publicznego, gdyż nie wierzy, 
aby p. Czuma i jego zwolennicy przez j to ­
ną  nok z Szlawiow stali się Pawłami.

Ruch robotniczy nie może być wydany 
na lup. ani warcholących panów Czumów. 
■ani mających zam iar na nim żerować tz:wl 
„moralnych sanatorów “. którym widocznie 
nie zależy na  wartości ideowej zwolenników, 
ale tylko na łapania możliwie wielkiej ich 
liczby bez wzgfędń n,a to skądi oni i co zacz.

Mimo inti;yg' Cziunowców i , Pad  ji P ra ­
cy 1 dzięki zdecydowanemu i uczciwemu sta- 
łuHwisku zespołu delegatów klasowych Zw. 
ndiiiłij się zawrzeć układy i uzyskać w tych 
ciężkach warunkach podwyżkę pon.au wska­
źnik dnożyźniany, k tóry  i nadaj będzie obo­
wiązywał i chroń ił 'obotników przed ewen­
tualnym wzrosłem drożyzny.

Po zakończeniu układów delegaci w li­
czbie 35 z +o\v. posłem Stańczykiem na czele 
odbyli posiedzenie na. którem zapadła uchwa­
la. aby wezwać zbałamuconych przez Czu- 
mę robotników do przystąpienia do klaso­
wego związku robotników przemyciu .che­
micznego w Krakowie i zaniechania dalsze­
go slrejku. kló.ny robotnikom nic nie cłaF 
a tylko naraził iich Ina straty.

W końcu wyrażono obawę, że przemy­
słowcy zechcą zastosować db strejku jącyćh 
represje i Jjćjhwialono. że na  wy pa ciek re­
presji należy tych robotników wziąć w obro­
nę. albowiem tylko ożięki nieuświadoniiemu 
padli ofiara, zbrodniczej demagogji.

N;a tein zakońcźono konferencję, To w1, 
poseł Stańczyk /.wrócił się z serdecznym a- 
pelem do delegatów, aby wbrew wszelkiej 
demagoigji, szli do robotników, mówili im 
zawsze szczerą prawdę, albowiem tylko tą 
drogą można będzie wyplenić szkodliwe 
chwasty na niwie robotniczej i zbudować je­
dnolity i potężny obóz walczącego o swoje 
prawa pr.ó I etaty atu.

Do komisji statystycznej dc a obliczania 
wskaźnika wybrano następujących Lowarzys 
szy: Związek gprników  Hal uch JĘoryslaw), 
Pilch (K rosno); Związek chemicznych tow1. 
D en a siewie/ (Drohobycz), tow. Jarek (Cze­
chowice): Związek metalowców 1 er Wę-
glowski (Kr,akow,X Bęben (Potok).

Tow arzystw o Uniwersytetu Robotniczego
w e  L w o w ie .

Ekscesy policji nad sfrelkuiąsymi 
w Nadworne],

NADWORNA. 11 12. (tel. wł.), W fir­
mie Polska Foresta11 trwa strejk. Przed­
siębiorstwo usiłu je złamać slrejk przy po­
mocy nazbyt usłużnej policji. Ostatnio na 
tern tle doszło do poważnych nadużyć ze stro­
ny policji, która poraniła kilku strejkujących 
bagnetami, a członków komitetu strejkują- 
cego aresztuje.

W śród  robo tn i1;ów panuje  duże wzbu­
rzenie które może doprowadzić do niepo­
żądanych rezultatów.

Głos publiczny domaga się poskromienia 
nadużyć policji.

Zamach rewolwerowy w Wiedniu.
Wwrofel o r g a n iz a c j i m a c e d o ń s k ie j .

WIEDEŃ. 11. grudnia. (A. W .) Z pow odów  polity­
cznych dokonano tu zamachu rewolwerowego. W  po­
łudnie wpadł 20- letni Bułgar, uchodźca Borys Pracew  
ao mieszkania obecnie tu przebywającego b ministra 
dra A panazowa, który — znany jako przywódca fe- 
deralistów  macedońskich, skazany był na śmierć1 przez 
nieprzejednaną grupę macedońską. Po wymienieniu kil­
ku słów Pracew  oddał kilka strzałów  rewolwerowych 
z których jeaerć ‘anił gospodynię, która przypadkowo 
poców czas znalazła się w pokoju. Spirawca usiłował 
raiow ać ^się ucieczką został jednak na uky schwy­
tany i sprow adzony na policję. Jak się dowiaduje­
my, organizacje macedońska sprzyja obecnemu rzą- 
aow i bułgarskiemu. Apanazowa, oskarżono o sym paty­
zowanie z bolszewikami.

Obrazy z epoki lodowej
N o w e  o d k r y c ia  b a d a c zy .

W  grocie w pobliżu Montespian (Departament 
Harite-Gaionne), w której p ized kilku laty po raz 
pierwszy s a l t  odważny bncladz Norbert C asten t 
dokonano nieoawno ljcznych oakryć. Casteret z na­
rażeniem sw ego życia przedostawszy się przez t. zw. 
syfon, czyi: podziemny prąd wodny —  dotarł do gtębi 
groty i oakrył lani m nóslwo figurek z gliny, a głów­
nie iiofury niedźwiedzi jaskiniowych.

W ostatnich czasach dwom młodzieńcom, a mię­
dzy nimt synowi właściciela groty, udaio się do groty 
tej odkryć nieznaną dotychczas clroyę. Młodzieńcy ci 
po pokonaniu licznych trudności, dotareszy do wnętrza 
groty, znaleźli tu obraz, przedstawiający polowanie. 
Obraz ten około 2 metrów' długości i trzydzieści cen­
tymetrów' wysokości, rysowany jest pąkam i na gli­
nianej sc-anie groty. Prócz tego rysunku odkryto liczne 
jeszcze obrazy, przedstaw iające różne zwierzęta, a 
zwłaszcza dzikie konie.

Uczeni tw ierdzą, że obrazy te są zabytkami jesz­
cze z czasów eipoki fortowej.

Budżet minfcferswa komunikacji.
WARSZAWA, 11. 12. (AW). Komisja budżetowa 

na wczorajszem (posiedzeniu, które zakończyło się w 
nocy, oebyła drugie czylaiye budżetu min. komuni­
kacji. Uchwalono podw yższyć wydatki na paiiwo o 
8 milj. zł., na rem ont taboru o 5.5 miii., na budowę 
mostów o l.lfe milj. Posianowjono zmniejszyć wydatki 
na zakup parow ozow  i wagonów o 1.3 rnilj. zł.

W p ie r w s z ą  ro c zn ic ą  z g o n u  n ie o d ż a ło w a n e j  p a ­
m ię c i, w ie lk ie g o  p isa r z a  i b o jo w n ik a  o  w o ln o ś ć  
n a ro d u , o  p o s tą p  i o  z w y c ię s tw o  lu d z i pracy

S T E F A N A  Ż ER O M SK IEG O
odbędzie się w  n ie d z ie ię  19-go g rudnia  br 
o godz. 11 przedpoł. w  T E A T R Z E  W IELKIM

U R O C ZYS TA  A K A D E N JA
n a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s i ę :

Przemówienie i produkcję artystyczne z u- 
aźiaJem najwybitniejszych sił Teatru Miejsk.

Szczbgóły w afiszach.
Bilety wstępu w cenie 2 zl., 1, zł., 50 gr. 
do nabycia w Księgarni Ludowej — Szaj­
nochy !. 2 i w Związkach zawodowych. 

Członkowie Związków płacą połowę.

Jak wygląda rozbrojenie?
Deklamuje się wiele na zjazdach i k q n -  

lorencjaeh o wiecznym pokoju o współży­
ciu narodów i powiszechnem rozbrojeniu. 
A tymczasem jak za dawjnych przedwojen­
n y c h  czasów państwa lwia. ,część budżetów1 
poświeit-ajii na wojsko i m arynarkę, ażeby 
w odpowiednim czasie mieć możność podsy­
cania żaru nowiej wojny

Cyfry o budowle nowych stalków wojen­
nych w ostał nim czasie powinne być krwa­
wym wyrzutem dla uśpionego sumienia n a ­
rodów.

I tak Siany Zjednoczone wybudowały 
ostatnio f krzyóowńiki, 4 krążowniki poo- 
Wodne, 2 olbrzymie statki wojenne.

Jnpionjy 6 krążowników:, 4 łodżie pod- 
woane i 2 nowe statki wojenne.

I raticju 6 krążowników, 60 łodzi pod­
syconych. 30 okrętów niszczycielskich.

Anglja nie pozostaje w tyle. ale stara 
się sąsiadów w zbrojeniach przewyższyć. -  
Do tego Wyścigu przyłącza się -Italia. 
Niemcy i Rosja sowiecka.

Pokój światowy jest wciąż pod znakiem 
zapytania. Kiasa robotnicza powinna o tern 
pamiętać.

„Czarne gabinety".
Kluby poselskie PPS.. Ch. I)„ „P iast“ 1 

NPR zgłosiły mf wczoraiszem nnsipdżenin*■«* " ćzorajszem posiedzeniu 
sejmu w nirs-k  naglij tej treści: Konstytu­
ują w' art. 106 gw arantu je  obywatelom >ań- 
stwa tajemnice; listów i korespondecyj. k tó­
ra nie może byc naruszoną chyba v  wypad­
kach prawem przewiazianych. W  dyskusji 
przeprowadzonej podczas debaty nad bud­
żetem generalnej dyrekcji poczt i telegra- 
iow wijszló na jaw. że t. zw. czarne gabinety 
taktycznie Linieją i lamią zagwarantowana 
przez konstytucję tajemnicę korespondent i 
obywateli państwa. Wobec powyższego W y- 
ski sejm raczy uchwalić- ŚYzywa się rząd 
cio zniesienia w na jbliższym czasie tzw czar­
nych gabinetów i złożenia w lej sprawie 
spr a w* >zda ni a se j ntowi.

(Chodzi tu o zniesienie stacji podsłucho­
wych na  pocztach, służących do podsłuelii- 
wftniti rozmów telefonicznych. W dyskusji 
nad budżetem gen. dyrekcji fakt ten został 
stwicruzouy).

3DDD pasażerów u  Jednvm samolocie
,ATE). Tak aużą jlość |:asażerów  wiózł w u 

miesiącu sam olot z  Berjina do Moskwy. Pasażerów 
odbyli nodróż szczęśliwie, lecz po przybyciu do M 
śkwy ocidali sw e życje w ofierze dla wiedzy ludzki 
Ciyy-inalnymi tymi pasażerami było 3.000 myszy, ki 
re przewiezione zostały z Berlina do mikro-biojogic 
nego instytutu w Moskwie dla studjów  n a i  choro, 
raka. Dzięki samolotowi wszystkie muszy odbyły d, 
leką podróż zupełnie zarow o podczas gdy przy >prz 
wozie kolejowym Jiiewąipiiwie znaczna ich część w 
ginęłaby w  Hirodze.
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Torturowanie więźniów polskich w Gliwicach.
Rrzed kilku dniami uciekła z więzienia’ 

w Gliwicach jak o tem pisaliśmy — grupa 
polskich v ięźnió'w politycznych1, którzy po 
pr/.ckraczleiiiii granicy przybyli do Katowic.

A\ pirotokolarnyich swych zeznaniach po­
dają  oni wstrząsające szczegóły o sposobie 
traktowania ich przez władze niemieckie.

Zbiegły -więzień polityczny islawinoga 
by 1 przykuty łańcuchem dlo łóżka lak, że 
nie mógł się. poruszać, pozatem miał npce 
zakute w kajaany. Opieka lekarska w wię­
zieniu w Gliwicach była niedostateczna i bez 
kuteczna. Sędzia śledczy Heinze zmieniał 

wszelkie z,atrząd[zenia lekarza i wydawał 
d rę cz p rzec i wn e.

Zbiegłego więźnia politycznego Pasku- 
dę pobili dozorcy więzienni kilka razy do 
ni cprzy tom ności.

Na oddziale kobiecym jako więzień poli­
tyczny przebywa Antonina Leszczynówna. 
Dostała ona pomieszania zmysłów1 »z powodu

H n H U H I t t H M i a M n a H H M M I

szykaił. Leszlczynówna znajdowała się w 
ciąży i dopiero na 2 dni przeć rozwiązaniem 
odwieziono ja do szpitala. Po ośmiu dniach 
isęazia nakazał powrót do celi więziennej, (a 
azieckiO odaano do zakładu wtjchówezego.

Cały persona! więzienny w niezwykle 
brutalny sposób obchodził się z  więźniami. 
Więźniom nie udzielano pozlwoleń na wi­
dzenie się z rodzinami. Nie wolno też im 
było rozmawiać z rodzinami po polsku.

Wyżywienie jest skandaliczne. Wszelkie 
zażalenia więźniów, skierowane do proku­
ra to ra  we Wrocławiu pozostały w aktach sę- 
uziego śledczego.

Czterech polskich więźniów polilyczliych 
znajdujących się. w  śledztwie w więzieniu 
gliwickim od przeszło .roku, dostało pomie­
szania zmysłów. Są to: Małysek Franciszek 
ojciec i .luljan syn z Wielkich Strzelec, Zy- 
guła z Bytomia i Antonina laiszczynówna z 
Katowic.

Monopol' spirytusowy w Turcji
w yd zie rżaw io n y  sp ó łce  p o lsk ie j

Przed kilku dniami oabyło się w W arszaw ie ze­
branie informacyjne o eksporcie spirytusu z Polski 
i o dzierżawie monopolu spirytusowego w  Turcji, na 
którą to dzierżawę otrzymała koncesję grułpla polska. 
O tej dzierżawie mówił p. M orawski, wyjaśniając, że 
rząa turecki oddał monopol spirytusowy w Turcji w 
dzierżawę na lat 25 grupie po;sko-tureckiej. Kontrakt 
dzierżawny zosta! podpisany 1. czerwca cb. Tegoż 
dnia weszło w życ;e prawo, wprowadzające monopol 
w  Turcji, [uż w końcu sierpnia utworzone zostało to­
w arzystw o do eksploatacji tego monopolu, któregó 
kapilał zakładowy w 55' proc. ppsjada naczelna orga­
nizacja, 45 proc. zaś jest w posiadaniu skarbu turec^- 
kiego. Do rany tow arzystw a weszło 7 Turków i 6 
Polaków.

Kredyty na prowadzenie przedsiębiorstwa uzy­
skano w  dwocti bankach zagranicznych (Banca Conier- 
ciale B ajana w Mediolanie i Credit-Anstalt w W ie­
dniu), które jednak nie biorą udziału w samem przed­
siębiorstwie.

Dotychczas zorganizowano całkowicie centralę w 
Konstantynopolu i 4 dyrekcje prowincjonalne: w  An­

dorze, w  Smyrnie, w  Trebizondzie i w Samsunie. 
Projektow ane są jeszcze 3 calsze dyrekcje prowincjo­
nalne. Sprzedaż spirytusu narazie jest jeszcze niewielka, 
wzrośnie ona niewątpliwie, gay zostanie zwalczony 
nieldgapny wypęd spirytusu i szinugiel z Grecji i 
z Bułgarji.

Poza gp.;rytusem monopol obejmuje także sprzedaż 
piw a i w ina, dwie dziedziny produkcji zupełnie za- 
n ieałane w  Turcji.

W  administracji monopblu znajdzie pracę dużo 
fachowych sił polskich.

Eksport spirytusu z Polski (na miejscu istnieją 
zaledwie 3 gorzelnie) może rozwinąć się wspaniale. 
Obliczają go narazie na 3— 5 miijonów litrów. Do 
"tego oedhodzi szereg tow arów  pomocniczych, jak rów ­
nież cały aparat instalacyjny d;a licznych rozlewni 
i t. p.

Dyr. 'Kasprowicz, który prowadzi w Poisce za­
kupy dla monopioju tureckiego; m ówił następnie o sto­
sunkach transportow ych, żaląc się na brak regularnej 
komunikacji między .portami polskimi, a Bliskim 
Wschcoem

Oo mówi
t

Cyny statystyczne są rewelacjami, Czlo- 
wmk, nie uświadamia solo ie przeważnie ogro­
mu sił i różnorodności zjawisk przyrody 
oraz  gigantyiczliości pracy wkładanej w ży­
cie przez pokolenia ziemskie, nie ogarnia 
wlbrzymich rezultatów, przez tę jprace osią­
gniętych. Uprzytam nia nru to dopiero sia­
ty slyka. Posłuchajmy 

Stan
LUDZKIEJ S1LY ROBOCZEJ 

(tylko dorosłych ludzi) wĄnosi 40—50.000 
miijonów H 1 (siła konia). Obok tego ist­
nieje siła około 100 miijonów koni, bawo- 
łów. mułów- i wielbłądów. Tę ludzką i zwie­
rzęcia siłę roboczą ,zt żytkoWuje głpwluie go­
spodarstwo rolne i komunikacja,' w  malej 
ilości korzysta z !niej przemysł.

N atom iast energję maszyn oszacowano 
w r. 1920 'ma 200 miijonów! H P. z c/ego 
125 miijonów przypaaa na maszyny w miej- 
sciii stojące. 110 ani! onów n a  lokomoty'wy. 
25 mii jonów na maszyny okrętów' parowych.

W  ostatnich lataćli przystąpiono do co­
raz  większego 'wykorzystywania

SU. WODNYCH.
Zapas ich w Afryce wynosi 190 miijo­

nów, me jest on jeszcze prawie zupełnie 
wykorzystany. Siły wodne Europy wynoszą 
okoio 15 miijonów. z czego wykorzystań cli 
jest nie więcej jak 8 milj., Azja m a 71 mlij.. 
wykorzystuje tylko ponad 1 milj., Austra- 
Ija 17 milj. wiykorzujN 0‘15 milj., Połu­
dni nw,a Amerylka — 57 milj., wykorzystuje 
0‘12. Pólnoicna Ameryka m a  62 milj., wy­
korzystuje 12 milj-, sam wodospad Niagary 
dostarcza 6 milj.

Kwest ja wykorzystywania siły wodnej

.staje się. aktualna z powodu możliwości wy­
czerpania się

ZAPASÓW WĘGLA.
Około r. 1800 wydobywano w całym świccie 
rocznic 13—14 miljon. tonn ; — w r. 1913 
1340 milj.. a zatem prawdę 100 razy. więcej. 
Takie zwiększenie się produkcji nasuw a Dy- 
tanie. laccy zapasy węgla w1 ziemi się -wy­
czerpią. Zapasy te można oczywiście tylko 
w przybliżeniu o,sz;acowywać. I tak w Eu­
ropie Ł a p  as węgla szacują na 769.815 mi­
lionów tonn metr., w Azji na 1,281.038. w 
Ameryce na 5,105.528, (w samych St. Zjeali. 
Ina 3,838.6a7 !). V Afryce ttia 57.839. Na-ogół 
zr.pasiL! węgla wynoszą 7.383.148 miijonów 
totin metrycznych. Gdyby tym zapasem rów­
nomiernie pokryć powierzchnię Europy, po­
kład byłby Wysoki ńa  75 Gm. Gdyby przjs- 
puśeić. że zużycie węgla będzie postępowało 
iw1 porządku geometrycznym i że się co ro­
ku będzie.podwajało, to w 800 lalach wyczer 
panoby aopie.ro 2/3 całego zapasu.

Corąfc większe zastosowanie, jako nia- 
tea jal palny znajduje

ROPA.
Ogólne jej zapasy oceniają  na 6323 milj. 
tonn metrycznych. Ale niebeżpieczeństwo 
jej wyczerpania jest o wiele większe: w<i- 
olug liczb, ogłoszonych w’ ,r. 1922, zapasy 
jej starczą przecięhiie na  51 lat. Cyfra la 
r.ic jest jednak miarodajna.

SUROWEGO' ŻELAZA 
uzyskano w Anglji okoio r. 1740, okrągło 
7000 term angielskich — W r. 1800 już 158 
tys. tonn. W r  1914 produkcja żelaza w 
ctilyni świecit wyno(sała prawie 167 miijo­
nów' poczem zmniejszyła się.

PRODUKCJA ZŁOTA 
zmniejsza się oia r. 1915. Zmniejszył się po­
pyt za złotem jako m aterjałem  do bicia mo- 
nśgt a n>ekiediy koszta produkcji, okazały się 
wyższe niż wartość wyprodukowanego złota. 
Od początku 16 wicKu n a  całej ziemi uzy­
skano okrągło 30.000 tonn złota, co aałobtj 
kostkę, o 11‘5 metrów długości, szerokości 
i wysokości. W  tym samym przeciągu czasu 
uzyskanie srebro dałoby kostkę o 35 m 

Najwięcej
TYTONIU

'zużywa Holender, mianowicie 3‘3 kg. ro ­
cznic, po n im  idzie Belgijczyk z 2‘2 kg. 
Francuz z 1T kg. — N ajm niej pali Portu­
galczyk, bo 0‘ l kg roczitic.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w ie  w  b. ty g o d n iu :

Niedziela. 12. bm., godz. 5-ta fopoł., w lokalu Ry­
nek 8, 1. p., p. Z. Domrazek: ,,Ziemia i jej 
wnętrze" z obrazam i świellnemi.

Poniedziałek, 13. bm., goaz. 7-m a wiecz.: 1) w sali
I. Gimnazjum, przy ul. Kubali 4, p<rof. Dr. M. 
W estw alaw icz: „Maż pogazow a i gaz świetl­
ny' z doświadczeniami. —  2) w lokalu przy 
ul. Gródeckiej 69, major w  rezerwie p. Adam 
T ieger: „Zarys rozwoju lotnictwa" z obrazami 
świetlnemi.

Środa, 15. bm., goaz. 7-m a Wiecz., w lokaiu przy ul. 
Ormiańskiej 31, I. p. inż. Edmund Lioanski: 
„Z dziedziny najnowszych wynalazków " z o- 
brazami świetlnemi.

Piątek, 17. bm., godz. 7-ma wiecz. w  lokalu przy ul. 
Zielonej 7, 1. p. prof. Mieczysław Łopuszański: 
„0  odżywianiu i witaminach" z obrazam i 
świellnemi.

Sobota, 18. bm., gbdz. 7-m a wiecz., w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. jx Dr. Henryk M ierzecki' 
..Choroby skórne tram wajarzy"

Prowokacyjna mowa hakatysty.
Z Opola donoszą: Przewodniczący * niemiecko -  

naroaowpj frakcji parlam entarnej lir. W estarp  wygło­
sił z okazji kongresu 'partyjnego tego stronnictwa w 
Opolu przemówienie program ow e, w kto ram powie­
dział miedzy i.i.:

„Stworzenje państw a polskiego ' jest wybrykiem, 
zagrażającym w najwyższym stopniu pokojowi euro­
pejskiemu. Trzeba przekonać świat, że rozdarcie Gór­
nego śląska stworzyło niebezpieczne zarzewie.

W  pertraktacjach handlowych z Pojską Niemcy 
muszą postępow ać1 bardzo ostrożnie i muszą dom a­
gać się zaprzestania likwidacji własności niemieckiej 
i równouprawnienia niemieckiej mniejszości w Polsce.
Z drugiej strony rząd njemieok ma obowiązek w dal­
szym iciągu popierać nim iieckość na wschodzie. Gwa­
rancja wschoanich granic Niemiec bezwzględnie musi t 
być odrzucona (?) natomiast należy się domagać od 
Ligi Narodów, by wreszcie się zajęło kw estią górno­
śląską. Ochrona mniejszości, traktat wersalski i kon­
wencja genewska muszą ulec zmianie. W  Niemczech 
w prow adzona byc musi powszechna służba wojsko­
w a".

Jak sow iety chcą zapobiedz bez­
robociu.

MOSKWA. W ychodzący w Moskwie organ ofi­
cjalny C e itra ’nego K om ietu Wykonawczego, „Rabo- 
czaja Gazeta", zastana wia się na i  chow em  zw alcza­
niem fce.robocla w Rosji sowieckiej. Rozwój przemysłu 
rosyjskiego wymagać będzje jeszcze niewątpliwie in­
westycji ka| itałów. Ponieważ pożyczek zagranicznych 
Rosja zaciągać nie będzie, przeto tempo rozwoju prze­
mysłu inie będzie szybkie, a co za tem idzie, bezro­
bocie będzie nada! trwać.

Należy się więc zastanow ić nad innemi sposoba­
mi zwalczani i besroboca  Zdaniem „Raboczej Gazety" 
istnieją w . tym kierunku dwie możliwości. Po p ierw ­
sze można powiększyć ilość zatrudnionych w fabry­
kach sowieckich robotników drogą przedłużenia czasu 
1 racy i u rzymywa :ia w ruchu zakładów przemysło­
wych również w niedziele i w dni świąteczne. Druga 
inożjjwość j ojega znów na tem, że czas pracy zosta­
nie skrócony. W  tym wypadku fabryki byłyby czynne 
np. 3 dni w  tygodniu, a jronieważ zamówienia m usia­
łyby być w ykonane w  przewidzianym z góry term i­
nie, Wjec trzeba było w fabrykach zatrudnić większą 
ilość robotników.
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Bo przypomnieć należy i
Ccrdzień rano w godzinie przed szkolnej 

i w południe, po szkole, tram waje na wszy­
stkich linjach jrzepełnione sa. młodzieżą 
szkolna, przeważnie gimnazjalną. Młodzież 
uczęszczająca do szkól powszechnych ma po 
większej części szkoły blisko, w. swej dziel­
nicy. nadto jesl uboższą tram wajam i rzadko 
jeździ. Siedzą tedy panienki a i młodzieńcy, 
od ..mikrusów" począwszy1 aż do uczniów 
klas wyższych i najwyższych, rozpierając się 
na ławkach i z inałemi wyjątkami 'Osobni­
ków. lepiej wychowanych, nie wstanie żadno. 
aby zrobić miejsce starszej pani, lub star­
cowi. nie mówiąc już o kobiecie starszej p ra ­
cującej. choćby z dzieckiem na ręku weszła 
do tramwaju.

Zwracamy się ao nauczycielstwa i ro- 
lziców. by przecież zechcieli zwrócić uwa­

gę na to swoim wychowankom, że ustąpienie 
miejsca starszemu nie jest tylko aktem zwy­
kłej grzeczności. W szak starzec lub starusz­
ka, spracowany człowiek w wieku podeszłym 
nic może stać w szybko posuwającym. rz'ę- 
sto trzęsącym wozie. Nie mówimy wprost 
ao tej młodzieży, bo nieraz już świadkami 
byliśmy arogmijckich odpowiedzi ze strony 
bąaź panienek, bądź też młodych ,.pani- 
czów‘\  takich. Byl już nawćl, o ile przypo­
minamy sobie, okólnik ze strony władz szkol­
ny eh w tej sprawie, który jednak nie odniósł

Wycieczka borysławska we Lwowie
W  ubiegłą środę odwiedziła gród nasz liczna wy­

cieczka organizacji młodzieży T. U. R. w Borysła­
wiu, pod przewodnictwem dzielnej i niestrudzonej 
krzewicielki oświaty robotniczej, tow. Jaawigi M ar­
kowskiej. W ycieczka zwiedziła szereg cennych za­
bytków i zbiorów , m. in. kamienicę królew ską w  
Rynku, Galerję r.arooow ą Panoramę ractawicką,,’ wie­
czór zaś spędziła dzięki uprzejmości dyr. Barwiń- 
skiego i zrozumieniu przezeń wysokiej wartości ideo­
wej pocobnych wycieczek, r.a przedstawieniu „Aidy“ 
w Teatrze Wielkim. "

Popcłuaniu gosega miłych towarzyszy i sym pa­
tyczne towarzyszki borysławśkie lwowska organizacja 
młouzieży turowej w loKSJu własnym. Przy herbatce 
urozmaiconej śpiewam i i tańcami, dokonało się tak 
potrzebne zbliżenie młodzieży robotniczej, dwóch od­
miennych środowisk proletariackich. W ygłoszono sze­
reg (przemówień, akcentując potrzebę tego zbliżenia 
wierności hasłom przew odnim 1 i idlełt, i fctmówiono me­
tody pracy.

Z żalem żegnaliśmy Borysławiaków, z radością 
zrewizytuje ich młodzież lw ow ska z nadejściem wio­
sny.

T .  T J .  R .
T ow arzystw o Uniwersytetu Robotniczego odbę­

dzie pierw sze p ositd ieiiie  Zarządu we wtorek, 1ZŁ b. 
m. o godz. 6.30 wiecz. w lokalu ul. Sykstuska 1. 
21. II. p>.

0  punktualne przybycie proszeni są . Tow. prof. 
Gansz^niec, dr. Herschtal, Skalak, Sokołowski, dr, Ho-1 
lander, Cyganik, Heiiński, Prof. R. Kubiński, dr. Loe- 
wenstein, M. Hankiewicz, Smulikowska, Bednarski, 
Trzebiatowski,, jeden delegat Zw. Prac. Gmin., jeden 
delegat Z. Z. K„ oraz tow. dr. Eister, ar. Mjerzecki, 

.ar. Dręg.ewicz, Frohlich, i tow. , Trawiecka.

T .  U .  R .
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.

W  ciniu 14. grudnia b. r. (wtorek) o godz. 7. 
wiecz. odbędzie się w lokaiu Stow. „Zgoda" Związek 
S totarrg, i ł .  Piesza 1. 2.

WYKŁAD
Tow. N. Kopilewicza 

na tema*-:

„WALKA PROLETARjATU 0  KULTURĘ".
W stęp 'wolny dla członków Związków Zawód., 

P. P . S. i T. U. R.

odzisom i naiciyelilim.
sku tku : louij '.(ruch o surowiej należy przy­
pomnieć to należy młoazieży, lenibardztej, 
że dzieciom takim sianie przez 1 0 —12 mi­
nu t nie zaszkoazi: ran o  są dość wypoczęte, 
po szkole znś. wprawdzie są zmęczone^, ale 
sieazialy przecież przez kilka godzin i zuo- 
wóż niema nieszeeęścia, że wstanie be zro­
bić miejsce- osobie,gstarszej.

Ooprawda przykładów wychowawczych 
tej m alerji tnalo .ma młodzież w1 tramwaju. 
Taksanm jak gimnazjaliści postępują bo­
wiem. również z małemi wyjątkami., akade­
micy. urzędnicy młodzi i m am y siedzące z 
uzii wekiytka.mi. kl ó ry m  wstawać rzadko po­
lecają Ileż to razy laki młodzieniec niby za­
gląda do gazety jakiejś lub odwrócony do 
okna. udaje, że nie widzi stojących obok sta­
ruszek i starców : i miejsce robi dopiero, 
gay pojawi się w , przedziale dobrze uma­
lowana, wypei-l'umowana, zgoła niezmęczona 
panna. Ikd .dazy miody oficer taksamo 
zachowuje się. -

łych. oczywiście, trudno uczyć i wy­
chowywać. jakkolwiek nieraz ,,nauczka" by 
się. przydała. Ale z młodzieżą gimnazjalną 
sprawa inna. Tu nauczyciel i rodzice mo­
gliby jeszcze czegoś aokonac, Odnosi się to 
cio adeptów wszyslkich gimnazjów, wszystkie 
„odznaki", rządowe i prywatne reprezenlo- 
waine są w tramwajach, jednakowo.

£iteratura, nauka, sztuka.
r e p e r t u a r  t e a t r u  w i e l k ie g o .

Niedziela, o godz. 12. w poi. Uroczysta Akade- 
mja ku uczczeniu śp. Stanisława Sobińskiego.

Nieazjela, o godz. 3.30 popoł. „Łatwiej przejść 
wielbłądowi..."

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Napoieonetka".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Napoaeorietka".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Rycerskość wie­

śniacza" i „Pajace" gośc. wyst. Bandrowskiej- Tur-, 
skiej.

SEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Niedziela, o godz. 3. noppł. „Orłów".
Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „SłodKi kawaier".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kaw a­

ler". '
W torek, o giodz. 7.30 wjecz. „Moralność1 p rze- 

dewszystkiem"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;
Nieazjela, o godz. 4-tej popoł. .Nauczycielka", 

Występi Zielińskiej.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka". W y­

stęp dyr Fertnera.
Poniedziałek, o goaz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka".
W torek, o goaz. ,3.30 popoł. Przeastaw ienie byłych1 

wychowanek „Sacre Couer" komedji W ilda Bam ber- 
,ry z ilustracją muzyczną. Dochód na rzecz ofiar wiel­
kiej wojny.

WtcreK, o godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka".
Śroaa, o godz. 7.30 wjeez. „Kawjareńka". (Po 

raz ostatni).

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
Kino „Lew : Ulubienica Wiednia.
Kino „Apollo,": Róże Południa.

P Kino „Pałace": Tajemnica królewskiej sypialni.
Kino „Cbimera": Listy, które go nie doszły.
Kino „Kopernik"; W alka o tron.
Kino „M arysieńka": Ulubienica W iednia.
Kino „Fatamorgana": Fryzjer z hotelu Savoy.

Premiera '.ow ej opery. „Fecora" 3- aktowa opera 
ieanego z najwybitniejszych kompozytorów doby o- 
becnej, Umheria Giorcano, ukaże sję po raz  pierw szy 
w połowie plrzysztego tygoania na scenie Teatru W iel­
kiego. Śwjema muzyka, pełna niezwykle pięknych m a- 
lodyj i mistrzowskie libretto, osnute na Ile głośnego 
dramatu W iktoryna Sardou, tw orzą kapitalną całość 
muzyczną i dramatyczną. K ierow nictw o m uzyczne spo­
czywa w rękach wytrawnego kapelmistrza, p. Jó­
zefa Lehrera, a inscenizuje tę nowość młody, pełen 
zapału reżyser p. Romuald Cyganik W  reprezentacji 
wokalno artystycznej uczestniczą p|p,.; Piatówna, w  
której rękacli spoczywa rola tytułowa i młoda, wiel­
ce utalentowar a śpiewaczka pu Okońcka. Główną par-

1ję tenorow ą odtw arza nasz wybitny tenor p. Perko- 
wicz, a barytonow ą pi Cyganik. W  innych odpowied- 
azialnych partjach wystąpią pp.: Benairowicz,, By­
kowski, Kramus, Łowczyński, Martini, Schmidt, Szy­
mański i Zopotb. Oipera ukaże się w nowej szacie 
dekoracyjnej pendzla Baika i w stylowych kostju- 
mach. j | I U

Cztery ostatnie przedstawienia „Kawiarer.si W 
połowie lAzyszłego tygodnia wćhodzi na repertuar no­
w ość z dyr. Ferlnerem w głównej roli. Fertner w  tej 
nowej sztuce bęuzie miał zupełnie inną relę.

Teatr Paw ie Oko w Bagateli. Dziś w  niedzielę, 
dnia 12. b. m. o godz. 7.30 wjeez., w poniedziałek, 13, 
wtorek i 4;, i w śrooę 15. b. m. arcywesoła, pełna hu­
moru rewja p. t . : „Czarny w ładca", z udziałem ca­
łego zespołu i baletu. W  przygotowaniu szampańska 
rewia w arszaw ska p. t . : „Dzieje Śmiechu".

Wielki Koncert Jubileuszowy, ku uczczeniu 30-to 
letniej pracy artysty i reżysera opery w arszawskiej, a  
w ubiegłycii sezonach reżysera opery lwowskiej Miko­
łaja Lewickiego, oabędzie się staraniem Związku Ar­
tystów Scen Polskich Gniazao Lwów, w| piątek dnia 
17. grudnia 1926 roku o godzinie 8-mej wiecz. w 
sali Towarzystwa Muzycznego, ul. Chorązczyzny. W  
koncercie biorą uaział najwybitniejsze stfy artysty­
czne scen Polskich dramatu, opery i operetki, oraz 
kapelmistrze teatrów  lwowskich. Bilety w cenie od 
2-ch rio 8-miu zł. nabyw ać m ożna od dnia 13. bm. 
w składzie nut W . Seuferta przy ulicy Akademickiej 
zaś w dniu koncertu w gmachu Tow arzystwa Muzy­
cznego.

Użyteczna fundacja.
Znany miljaraer am erykański Rockefeller, nie w ie­

dząc, co ze swym majątkiem zrobić, obraca go na 
cele użyteczności powszechnej, zw racając przynajmniej 
częściowo ogółowi to, co zebrał dzięki pracy swego 
robotnika.

Fundacja, jaką założy! pibd nazwą „Fundacja Ro­
ckefellera" niesie pomoc wszystkim ludziom, bez róż- 
fiioy rasy, narodowości, wyznania i pochodzenia, dzia­
ła wszędzie tam, gdzie zachodzi tego potrzeba. U rzą­
dza lub wspiera instytucje \ecznicze, zakłada insty­
tucje naukowe, a nawet utrzymuje cale wydziały uni­
wersyteckie.

W  Polsce „Fundacja R ockefnera" zorganizowała 
swego czasu szkołę pielęgniarek, a w roku 1'925 ofia­
rowała 83 iys. dolarów na budowę szkoły hygiemcznej 
w W arszawie.

W  Czechosłowacji fundacja zorganizowała akcję 
dla watki z soliterem, a w roku 1925 wyasygnowała 
126.490 dolarów na cej budowy państwowego insty­
tutu hygjenicznego. W  Rumunji, Butgarji i Węgrzech 
fundacja przyznała liczne stypendja studentom fizyki, 
cftemji i biologji.

Głównuni terenem działalności „Fundacji Rocke­
fellera" są obecnie Ctyny, gazie fundacjh z  własnych 
środków wybudowała szereg klinik, szpiTaji, szkół, a 
naw et założyła i utrzymuje fakultet medyczny przi 
uniwersytecie w Pekinie.

Wmlkie zasługi położyła fundacja > w dziedzinie 
walki z soliterem (tasiemcem) —  chorobą grasuiącą 
szczegół, i i  w Ameryce środkowej na arch.peiagu nia- 
lajskjrn, ,,na wyspach Cceanu Spokojnego i w  Hisz- 
panji.

i W  roku 1924 choroba ta  grasowała na konty­
nencie amerykańskim w  19 okręgach, w roku zaś 1925 
już tylko w jedenastu.

Znakomite wyniki przyniosła również walka z e- 
pidemją żółtej febry.

Jeszcze w roku 1900 żółta febra grasow ała na 
eałem wybrzeżu środkowej i południowej Ameryki 
Dzięki akcji . Fundacji Rockefellera" niebezpieczna ta 
epiaemja została zlokalizowana tak, że w  roku 1924
niebezpieczeństwo żółtej febry istniało już tylko \ye 
wschodniej części Brazylji wzdłuż rzek Rio i San 
San Francisco. W  roku 1925 choroba ta  grasow ała 
już tylko w dwóch miejscowościach tego okręgu, a 
m.anowicie w Perambuku i w Natalu.

Charakterystyczne jest, że oficjalne spraw ozdanie 
z  czynności fundacji bądź co bądź bardzo rozległych, 
zaw arte jest w skromnych broszurach parustronioowych 
co którycli dołączone są mapiy, ilustrujące działalność 
1’unuacji w e wszystkich państwach świata?

Z  mchu zawodowego.
X WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW . ZA W. 

oabędzie posiedzenie wT poniedziałek dnia 13. grudnia 
o godzinie 7. wieczór w lokaju Rady, ul. O sso liń ­
skich 10. Sprawy ważne i pilne. Obecność wszyst­
kich c; łonków konieczna. K. zeiasrk iew icz.
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Linoleum I Cerat
LEOPOLDA HAASA

Lwów, Legjonów 3, —  Telefon 16-45

szerokość
Ceraty na

50 65

poleca  
sto ły  i
80

kre d e n sy
100 115

Zl, 3-20 4-— 5 '— 6 — 7 — 8 40 za metr.
Ceraty o d p aso w an e  o p ięknych w zo rach

rozmiar l lr /8 5  . 126/100 138/100 145/115 160/138
Zł. 630  850  930 12 —

L in o leu m  chodniki w zo rzy ste
szerokość 50 60 67 90 140

Gat, I. korkowe Zł. 
Gat. II. »Lino« „

6.50
4 8 0

7-50
590

880
680

II —
890

L in o leu m  ko rko w e pod sto ły  2 0 0  cm. z ł. 31 z a  m etr

rozmiar
D yw any i d yw an ik i „ L in o “

100X70 115X85 200x150 250X160
Zł.

Chodniki
7M0 870  2750 34 —

ju to w e d w u stro n n e , b ard zo  trw a łe
ser. 45 62 70
Zł. 230 360

Chodniki w e łn ia n e  Gat. Brissei Zł. 6-80 8-90
D yw any „S m y rn a "  o p ięknych w zo rach  w schodnich
rozmiar 100X50 120X60 180X90 200X140 250X175 300X200

Zł- 8 90 . 12 80 30 — 5 2 — 81'—
D yw any i d yw an ik i p lu szo w e

110X55 180X80 200X140 240X165rozmiar
Zł. 2 0 - 45‘— 128-

FIRANKI MADRAS aaftowane 3 częściowe, garnitur 
FIRANKI BUŁGARSKIE bogato"haftowane 3 częściowy garnitur 
STORY KORONKOWE 3 m. długie, sztuka 
FIRANKI KORONKOWE 130 cm, szerokie, metr 
PORTJERY SZARE płócienne, pięknie haftowane, arnitur

KARY n a  łó ż k a  O BRUSY
Pluszowe
Gobelinowe

44 — zł. 
17 50 zł.

3 3 — ił. 
12 50 Zł.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową P. K. U. 
dowód osobisty na nazwisko 

1901, unieważnia się.

Lwów miasto i 
Piepes Daniel, ur. w r,

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko Tobiasz 
Rosenberg ur. w r. 1903 wydaną przez P. K, U. Lwów 

miasto, niniejszem unieważnia się

Dentysta Dr. Z. RENNER
p la c  ITnji B rzesk iej 1. 1. 
L e c z e r ie  lam p ą  S o llu x .

Za legitymacją po cenach zniżonych.
NAJROZM AITSZE

PAPUCZE -  PANTOFLE

L: 604/Prez./1926.

Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa
o z p is u j e  n in ie j s z e m

K O * K U R S
na 5 p o sa d  lekarzy-dentystów.

W arunki p rzy ję c ia :
Prawo wykonywania praktyki lekarsfco-dentystycznej. 
Obywatelstwo polskie.
Dowody specjalizacji zawodowej.
Dowody dłuższej praktyki specjalnej.
Nieprzekroczony 40-ty rok życia.

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31/12 1926 r. 
Bliższych wiadomości udzieli Naczelny lekarz Kasy przy ul. 

Brajerowskiej L. 8, II. p. ofic.

Za Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa 
D. S a lam an d er, Jan Szczyrek ,

dyrektor. przew. Zarządu.

I  Powiatowa Kasa Chorych w Tłumaczu
r o z p is u je  n in ie j s z e m

K O IM . U R S
na posadą lekarza-dentysty

p o b o r a m i w e d łu g  IX. s to p n ia  s łu ż b , s z c z e b e l  c)

i t . p . c ie p łe  o b u w ie p o le c a  i w y k o n u je
Fabryka ul. W ronowska 4. booznaK opern ika,

•5-fi is ,

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo r m a c je :

Lwów Nr telef. 2—19
„ „ 9 - 3 6„ 8 -1 1, „ 6 -1 0

'  „ 2 2 -7 5
Kraków „ 32—22

.. „ 2 5 -4 5

Warszawa Nr. telef. 9 - 0 0  
„ „ 1 9 -8 8
„ „ 8 - 6 0

Łódź ,, „ 3—11
„ ,, 2 6 -1 6

Gdańsk „ „ 415—31
Wiedeń „ „ 783- 95

„ , 485-60

na rękach i nogach jak rów­
nież wąsy u pań można 
usunąć natychmiast i bez 
bólu. dzięki użyciu ANTA- 
RINU i olejku ANTARIN0- 
WEG0. Gwarantowana nie­
szkodliwość. Koszt kuracji 

zł. 9 —.
Dr. CASRARY i S k a  

GDAŃSK, Oddział 7.

CZYTAJCIE „DZIENNIK LUDOW Y"

w e d łu g  IX. s to p n ia  s łu ż b ,  
p ła cy  u r z ę d n ik ó w  p a ń stw .

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. Obywatelstwo polskie.
2. Dyplom uniwersytecki łub instytutu dentyst. polskiego.
3. Dwuletnia praktyka na klinice lub w Zakładzie równorzędnym.
4. Nieprzekroczony wiek lat 45.
Posada do objęcia natychmiast.
Podania wraz z dokumentami, dowodzącymi posiadania warun­

ków pod 1) do 4), życiorysem i zaświadczeniem o dotychczasowej 
praktyce, składać należy do dnia 20. grudnia 1925. do rąk Zarządu 
Pow. Kasy Chorych w Tłumaczu.

Zaznacza się, że w Tłumaczu, mieście powiatowem z powodn 
braku dentysty, zapewniona rozległa praktyka prywatna.

Komisarz rządowy Pow. Kasy Chorych w Tłumaczu.

NA GWIAZDKĘ!! Krach pracy ul. H a lick ie j 15. Z a w ia ­
d am ia  czyte ln ikó w

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu.
tf A  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !
D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845
E . K o ren b lit. Lwów, Brajerowska 4.

ŻARÓWKI!
„O SR A M " - „ P H IL IP S "  - „TU N G SRA M "

i o i  100 watt w awyż z ż  b e z c e n  I —2
ź i i R ń m  od 10 do 32 świec po 1 zł 50 gr. 
poleca E L E K T R O B Ł Y S K  Lwów, Skarbkowska 4

j (n ap rzeciw  kina L ew )

NA ZNACZKI POCZTOWE
o rozmiarze 10 X J4 cm. i 23 X 15 cm.

na 80 znaczków po . . .  10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . .  14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . .  16 gr. sztuka
na 400  znaczków po . . . .  20 gr. sztuka

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L.S.T.\N. Lwów. Leona Sapiehy 77.
Telefon 496.

ZMtępca nacreln. redakt i red. odpow BRONISŁsiSW SKAŁMI — Druk. Lud. Sp. T. .Wvd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tei. 496?


